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W Czwartek dnia 23. Września. 


18414. 


Do czytelników gazety. : 
Z kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna 


dla tutejszych czytelników wyńosi į. . 


4 Tal, 48% sgr.; 


zamiejscowych zaś GAZ dart gie, Ry 2 Tal, z A> 
f Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 
wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 
Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym ke dęta. 15 sgr. ćwierćroeznie 


więcej od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli d 


a późniejszego zamóyylenia 


w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 


Poznań, dnia 23, Września 1841, 


| Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 
wz e ry 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 19. Września. . 

N. Król raczył najłaskawićj nadać order 
Orła czerwonego pierwszćj klassy z brylanta- 
mi Cesarsko -austryackiemu Ministrowi stanu 
i preeydająceńh Posłowi na zgromadzeniu 
Związku niemieckiego, Hrabi Miinch- Bel. 
linghausen. > 

aaa 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska 
Z Warszawy, dnia 18. Września. 
Wczoraj o w pół do 10tćj przed południem, 


N. Cesarz Pan nasz miłościwy, z N. Królem 
Jmci Pruskim, wyjechali na błonia Powąz: 
kowskie, gdzie przed NN. Monarchami def. 
lowało w paradzie całe wojsko będące w obo- 
zie. N. Cesarz miał na sobie wstęgę ordera 
Orła czarnego, a N, Król wstęgę orderu v 
Andrzeja. Generałowie wojsk cesarsko- ros- 
syjskich, mający ordery Orła ean lub 
czerwonego, mieli na sobie wstęgi tychże or~ 
derów. NN. Monarchowie następnie awie» 
dzili cyładellę Alexandryjską. Wszystkie ulicę 
któremi nasz miłościwy Pan z dostojnym brą- 
tem Najjaśniejszej Cesarzowćj Jćjmości prze. 
jeźdżali, napełniało mnóstwo mieszkańców 
Warszawy, wynurzając uczucia serca rado- 


énemi okrzykami, Od godziny 4łćj po poja- 


r 5 
pr 043165 : pan 


dniu mnóstwo mieszkańców Warszawy, pie- 
szo i powozami, udawało się w stronę Alei 
Ujazdowskich. Przez 3 godziny, ulica No- 
wego Światu i obie drogi prowadzące do Ła- 
zienek Królewskich zasiane publicznością, 
przedstawiały ciągłą i najrozmaitszą panora- 
mę. Na tarasie w łazienkach świetne grono 
osób płci obojćj, to używało chłodu pod cie- 
niem drzew pomarańczowych, to znowu 
przechadzało się wzdłuż mostków i frontu 
pałacu. N. Cesarz w towarzystwie dostojne- 
go swego szwagra, N. Króla, w odkrytym 
powozie kilka razy objeżdźał w około lasek 
Łazienkowski; wszędzie rozstępujące się tłu- 
my publiczności witały Monarchów okrzyka- 
mi najżywszćj radości. Następnie Cesarz i 
dostojny gość jego zajęli miejsca na balkonie 
patien, przypatrując się malowniczćj i okaza- 
ćj scenie, która rozwijała się w około. Or- 
kiestry wojskowe w onywaly na przemian 
muzyki. Tida spacerujących powiększała 
się co chwila, a niebawem ilość obecnych 
w Łazienkach przewyższyła 40,000 osób. 
Wszystkie ubiory, dam były rzadkićj świeżo- 
ści, najwykwintniejszego gustu i tój eleganc- 
kićj lekkości, na którą tyle przyjemna, aczkol- 
Wiek spóźniona pora roku jeszcze pozwala. 
©- godzinie: 7mćj rozpoczęło się widowisko 
w teatrze na wyspie. Miejsca główne napeł- 
niły osoby znakomite, obecni Generałowie 
pruscy, świta Je C: Mości i damy. Resztę 
miejsca zalegało grono widzów, płeć piękna 
przedzielała je. Efekt amfiteatru widżianego 
z 'tarasu pałacowego, był prawdziwie za- 
chwycający. Po komedyi nastąpił balet zaw 
sze mile przyjmawany, «Stach i Zośkae, pe- 
łeń scen óżywionych, zajmujących grup i tań 
ców. Wesołe pląsy, śpiew churów, lekki 
szmer wody, płynienia statków, na których 


rzybyła:godowa drużyna wyśpiewywająca: 


azury ;-wszystko to podwojone jeszcze uro- 
kiem miejsca, nie małego zachwytu stawało 
się powodern. Tymczasem jakby owładnięty 
cżarotyną rószczką zajaśniał Łazienkowski 
Jdsek. "Brzegi Sch kanatów ; wyspa na którćj 
umieszczony jest teatr, opasane były podwój- 


` mym rzędem lamp. W kilku aleach wznosiły 


się fóżnoksztaltne słońca i gwiazdy; inne o~ 
zdobióne były rzędem palisad festonowanych. 

tilka portyków jaśniało z stron różnych; go- 
tycki za teatrem umieszczony, należał do naj. 


_ gastowniejszych. :Daléj były portyki na mo- 


ście Króla dana; za Amfiteatrem obok ogrodu 
Belwederskiego.- Wszędzie jaśniały cyfry 
FW., "koroną królewską uwieńczone. Na 
mioście przy kaskadzie wznosiło się przezro- 
cze pędzla artysty Głowackiego, cyfry, koro- 
nę i herb pruski wyobrażające. O il pamię: 


1 


tatiy jeszcze takićj świetnej illuminacyi w Ła- 


zienkach nigdy nie było; liczba użytych lamp . 


80,000, a kagańców 10,000 wynosiła, nie li- 
cząc mnogich szkieł i balonóyy różnofarbnych, 
które również służyły do ubrania miejsca; 
łuna światła wznosiła się nad Łazienkami jak 
iskrzący dyadem, i z dalekich okolic widzianą 
być mogła; a czas był tak ciepły, tak spokoj- 
nyl, że ani jedno światło nie RA | . Poukoń- 
czeniu widowiska, spalono ognie sztuczne; 
gwiazdy i kule różnołarbne; sypały się pra- 
wie ciągle, a snop ognisty z mnóstwa rac zło- 
żony, zakończył takowe. Miasto wczoraj 
powtórnie było illuminowane. — N. Król o 
godzinie 10tćj opuścił Warszawę. N. Cesarz 
odprowadził Króla Jmci do pierwszćj stacyi 
pocztowyćj, i wrócił po półaocy. 
rancya. 
Z Paryża, dnia 13. Września. 

„National wczoraj z: powodu artykułu»e 
niespokojnościach w Macon zabrany zos 
Qbwinia «on rząd, że sam'kłótnie między woje 
skiem a mieszczanami sprawia, aby żołnierzy 
do rozlewu krwi prayawycsajać, . 

— — Z rozmaitych (przynajmnićj na po- 
zór rozmaitych) powodów prawie równocze- 
śnie w trzech miejscach w Francyi rozruchy 
wybuchły ; w Macon, Clermont Ferrant i-Pa- 
ryżu. Energiczne środki w poskramianiu ich 
Użyte wichrzycieli wszelkićj pozbawiły na- 
dziei, ale właśnie te środki, które spokojność 


 przywrócily, obudziły gniew oppozycyi. 


Powiada ona, że w Macon rozlewu krwi 
można było uniknąć, gdyby wezwanie do po- 
rządku w należyty sposób nastąpiło i gwardyi 
narodowćj zamiast wojska liniówego użyto. 
Przy zaburzeniach wezwanie to zwykle w nie- 
stósówny sposób wydawają, rozumiejąc przez 
to słowa, wyrzećzone przez Maira albo Kom- 
missarża policyi, mającego sobie polecone 
rozpędzenie tłumów; Przyczyna tego nastę- 
pująca: Władza się. tylko ukazuje, skoro zbie- 
gowisko 300 — 400 osób hałasujących i wzbu- 
rzonych zachodzi. Skoro więc urzędnik, któ- 
remu polecono wezwanie ogłosić , występuje, 
okropny hałas natychmiast 80 przygłusza a tak 
się dzieje, że wezwania choć po trzykroć wy- 
danego nikt usłyszeć nie może. Ale w isto- 
cie tego też wcale nie potrzeba; bo kiedy 
Maire albo Kommissarz policyi w chwili roz- 
ruchu przed zgromadzeniem z trójkolorową 
szarpą się ukazuje a to jeszcze w towarzystwie 
batalionów z nabitą bronią, wichrzyciele za- 
pewne. się dorozumieć mogą, 'że się cofnąć 
i spokojnie rozejść mają. Tak tedy pepe. 
Że wezwania nie dosłyszano, bardza błahym 
zarzutem przeciw rządowi i smutnćm uspra- 
wiedliwieniem fyichrzycieli. 0 - 
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`t Gazety oppozycyjne powiadają dalćj, iż 
środków faas 4 ch i gwardyi narodowwćj 
używać trzeba, « Robiono już takie doświad- 
€zenia i wiedzą, ile skutkują, Czyż nie pa- 
trzała gwardya narodowa w r. 1801. spokoj. 
nie'ż bronią'w ręku na złupienie pałacu Ar- 
cybiskupa i zburzenie kościoła St. Germain 
FAuxerrois, poniewaź ówczasowy Prefekt 
departamentu Sekwany, Pan Odilon.: Barrot, 
łagodnych środków użyć chciał? Czyż Pan 
Bouvier Dumolard, Prefekt Lugduński, opła. 
kania godnćj katastrofy w r. 1834. przez to 
nie przygotował, że z powstańcami w układy 
wszedł i wspólnie z robotnikami taryfę placy 
ułożył? Z wola inne jeszcze przy łady 
przytoczyć można, które dostatecznie dowo- 
dzą, że bunt rozumu nie siucha i gwałtem 
tylko przytlumiać się daje. ; 

, Niespokojności, widownią których od nie- 
Jakiego czasu jest Paryż, tenże sam mają cha- 
rakter, jak zaburzenia w Clermont-Ferrand. 

4 tu sekty demokratyczne; inieszające się 
w tłumy robotników, pracujących o tćj porze 
roku na Grève placu i zachęcające ich do bun- 
tu, Tu nie ma ani rejestrowania ani współ- 
ubiegania się robotników, coby zaburzenia 
wywołać mogło. Jakoż kommuniści dość 
śmiało tóż występują; oświadczają bez ogród- 
ki, że chciwi są krwi, że chcą wszystkie 
stany. zrównać, właszość na równe części 
podzielić i rzeczpospolitą utworzyć. Skoro 
rząd dzielnie tym szkaradnym zabiegom czoło 
stawia, zaraz krzyczą azety republikańskie 
na „brutalstwo i szkandal« a żołnierze, co 
w buncie zginęli, zdaniem ich, tylko słuszną 
ponieśli karę za to, że do ludu strzelać się 
odważyli. 


Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 13. Września. 

» Journal de la Belgique« powiada: Od lat 
widywalim corocznie kilku Jezuitów do Mis- 
śuri odchodzących. Tego roku liczba ich 
Większa była niż kiedykolwiek. Sześciu z po- 
między nich d. 4. Sierpnia na pokładzie „ Xię. 
niczka Wiktoryą* z Antwerpii odpłynęło, 
tj. dwóch Seminarystów z Herzogenbusch, 
dwaj wychowańcy biskupiego kollegium w 
Brügge, jeden z kollegium w Herenthal, szó- 
sty do robót ręcznych Przeznaczony. Dnia 5. 
Września na okręcie »Soho« sześciu innych 
duchownych odpłynęło, t.j. dwóch księży hi- 
szpańskich, z których jeden przed 13, a drogi 
Przed 15 laty do towarzystwa Jezusowego 
wstąpił; oraz Professor kollegium z St. Louis 
e Menin, dwaj wychowańcy kollegium ar- 
cybiskupiego w Hoogstraten 3 jeden alumnus 

małego seminaryum yy Herzogenbusch. 


za fi dąNbdrecm Oy. iazczcns) ot 
Siła zbrojna.Francyi i Rzeszy hie- 

z miecktéj. Mti iia 

Najnowsze'hieporózumienia między Erancyą 
a Rzeszą niemiecką nastręczyły pewnemu nie- 
mieckiemu pisarzowi (»Betrachtungen eines 
Militaers über einen bevorsthenden Krieg zwi- 
szen Deutschland u. Frankreiche, Leipzig 1841) 
między innemi sposobność do skreślenia staty- 
styki obustronnej siły zbrojnćj, która i teraz 
jeszcze zdolna jest zająć uwagę publiczności. 
Stósunek ten obustronnćj siły zbrojnćj byłby 
podług tego następrjący:. 3 
, Prusy mają 14 milionów mieszkańców, 
ìi na mocy swego wykształconego systematu 
wojskowego 532,000 żołnierzy na wojnę wy- 
stawić mogą. 

Austrya ma 32 miliony mieszkańców," i 
podług swego systematu 750,000 ludzi wysta- 
wić może. (Gdyby się zaś systematu pruskie- 
go trzymać chciała, mogłaby mieć 1,216,000 
żołnierzy.) 5 ; 4 r 

Rzesza niemiecka (z wyłączeniem Au- 
stryi i Prus) ma 16 milionów mieszkańców, 
i dostawia 195,320 ludzi. (Podług systematu 
promega byłoby ich 608,000.) Ale gdy nie- 

tóre z państw większych związkowych, jak 
Bawarya, Saxonia, Hadowei PŁ d., więcej 
mają ruchomego wojska w czasie wojny, niż 


ich kontyngent wynosi, 370,000 zatóm żołnie- ` 


rzy przyjąć można, a w takim razie okaże się 


tu tenże sam systemat, co w Austryi. 
Francya liczy 32 miliony mieszkańców, 


i wystawia 840,000 żołnierza. Podług syste 


matu pruskiego wystawiałaby ich 1,330,000. 

Rzesza niemiecka zatém z Austryą i Pru- 
sami wystawia 1,652,000 ludzi. (Podług sy- 
stematu pruskiego wynosiłaby cała ta summa 
2,350,000 ludzi.) 

W zwyczajnym porządku zatóm ma Fran- 
cya 812,000 ludzi mnićj, niż cały nasz Zwią+ 
zek; a przyjąwszy wszędzie systemat pruski 
miałaby 1,026,000 mnićj. Jeżeliby zaś Francya 
na wzór Prus siły swoje rozwijać miała, pod- 


czas gdy Austrya i inne państwa Rzeszy nie- . 


mieckićj przy swojćj zasadzie obstawać miały, 
siła zbrojna niemiecka byłaby jednak o 322,000 
ludzi liczniejsza od francuzkićj. Lecz takowe 
użycie wszystkich sił z naszej strony mogłoby 
na najwyższą mieć miejsce, gdyby nasza siła 
związkowa zmuszona była działać równocze- 
śnie przeciw Francyi i Rossyi, w którym to 
razie możnaby zaiste użyć 1 miliona wojowni- 
ków przeciw Rossyi a 1,350,000 przeciw Fran- 
cyi, gdyby się liczby te przez to nadzwyczaj- 
nie nie zmniejszyły, że ani Francya, ani Ros- 
sya nie mogą mieć na myśli wystawienia tak 
ogromnego wojska do yyojny zaczepnćj, i że 


+ 
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do utrzymania takich ogromnych sił nigdzie 
ani dostatecznych pieniędzy , ani tóż żywności 
nie ma. l 

W wojnie między Austryą, Prusami, Niem- 
cami z jednćj, a Francyą z drugićj strony, mu- 
simy przeto'na początku umiarkowańsze przy- 
jąć liczby, gdzie reszta naturalnie jako zwy- 
czajny dodatek, albo w nadzwyczajnych przy- 
padkach jako nagłe wzmocnienie uważana być 
może, Przypuszczamy jednak dla Francyi stó- 
sunkówo większe liczby, gdy ta dotąd we 


«wszystkich wojnach większą sprężystość w _ 


rozwijaniu siły zbrojnćj okazywała, podczas 
gdy Niemcy ciągle w téj mierze nieco opiesza- 
‘temi były. 

" Francya wystawia zatćm 800,000 ludzi. 
Z tych jest w Algierze i 60,000. 
Na zalogach w twierdzach pograni- s 
„cznych i po wybrzeżach 2.4 240,000. 
Do tymczasowego obsadzenia Pa- | 


CYBB 0.3 0 ea A Peji a nisi, 2 WTN OUD. 
W Wandei przeciw zabiegom Bur- l 
BORÓW = łe aa ga 2 1 r a eTO. 
Nad granicą hiszpańską . . <. . . 30,000. 
Do głównćj armii belgijskićej . . 20,000. 
Przeciw Piemontowi . . . 45,000. 

"40,000. 


„Na okrętach , . . . , KAŁU 
lit „wag 295,000. 
Atak do użycia przeciw Niemcom pozostaje 
505,000 ludzi. 

Austrya wystawia 500,000 ludzi, 
Z tych w Galicyi i Morawii od 


strony Polski serai «. « „'. „ 100,000. 
We Włoszech od Piemontu . 30,000, 

-Na obsadzenie włoskich i innych l 
Oasa bat ara za 80,000. 
> 210,000. 


Pozostaje więc do użycia przeciw Francyi 
~ 290,000 ludzi. 

Prusy wystawiają 390,000 ludzi. 
“Z tych pod Toruniem od granicy 


Polskie . 501, OG 042, 4, 170,00. 

W twierdzach od Francyi i wscho- ~ 

~ dnich prowincyach PA . 80,000. 
~ 450,000. 


meronajs do użycia przeciyy Francyi 240,000 
udzi. 


Reszta państw Rzeszy niemieckićj 
wystawia 250,000 ludzi. 


“A tych w twierdzach związkowych ; 50,000. 


t sesja do użycia przeciw Francyi 200,000 
udzie | 
Niemcy zatóm, nawet w mniejszym od 
Francyi stósunku zbierając wojsko, mogłyby 
rzeciw Francyi do zaczepnego działania użyć 
30,000 ludzi, podczas gdy Francya, nayyet 


przy pomyślniejszćm jeszcze obliczeniu na naj- 
"wyższą 600,000 . . 


ćby mogła. podł 
Jak teraz stoją stósunki, nawet sam Napo- 
leon' na czele armii francuzkićj nicby w Niem- 


czech nie dokazał; Francya musiałaby zatćm 


znowu, jak w dawniejszych czasach, liczyć 


na odpadnięcie kilku państw niemieckich od 

związku rzeszy, zale w tómby się zapewne 
omyliła. i 
Austry a. 

Z Wiednia, dn. 14. Września. 

Podczas gdy niektóre gazety nieustannie o 

zatrważającym stanie zdrowia Sułtana rozpra- 

wia'ą, przywozi nam najnowsza poczta z Kon» 


stantynopola wiadomość, że J. Wysokość dn. _ 


26. z. m. znajdował się na wielkich obrotach 
wojskowych, odbytych dnia tego na równi- 
nie Haida Pasza, i w których 6 do 7000 ludzi 
od piechoty, jazdy i artyleryi ćwiczyło się w 
strzelaniu. Znajdujący się jeszcze w Konstan- 
tynopolu syn Baszy egipskiego, Said Bej, z e- 
gipskim dywariowym Effendesim, Sami Be- 
jem, jako téż całe Ciało dyplomatyczne zapro- 
szeni byli na to wojskowe widowisko, na któ- 
rém się też ottomańscy dygnitarze państwa, 
wyżsi urzędnicy rządowi i najznakomitsi ułe- 
mowie z najwyższym Muftym na czele, znaj. 
dowali. Sułtanka Walida także na tych obro- 
tach obecną była' i przypatrywała im się, jak 
zwyczajnie z oddalonego nieco namiotu, Po 
skończonych obrotach całe wojsko przed Suł- 
tanem defilowało. > 

Pan Thiers opuścił po krótkim nader poby« 
cie w zeszłą sobotę naszę stolicę i pojechał 
przez Monachium do Ems, gdzie małżonka 
jego mocno osłabiona przebywa. 

Szwaąajcarya. 
Z Luzern, dnia 10. Września. 
Gazeta Eidgenosse z Luzern donosi, iż 


„się pogłoska rozchodzi, że na Radzie wycho- 


wania po zaciętych obradach za i przeciw Je- 
zuitom . większością  głosówy postanowiono, 
ażeby! wyższych zakładów naukowych nie 
oddawać w ręce Jezuitów. Gazela kościelna 
Szwajcarska powiada, że nauczyciele dawniej- 
si prawie wszyscy posady swe zatrzymają. — 
(Późniejsze wiadomości temu zaprzeczają.) 


Bukowina 
/Kimpolung, dnia 6. Września. 

Tegoroczne upalne lato odznaczyło się na 
Bukowinie wielkiemi pożarami lasów; pożary 
te trwały od 18. do 28. Lipca. Główny o* 
gień zaczął się w lesie da Putny należącym, 
a mianowicie od doliny w pobliżu: węglarń 1 
od samćj granicy przy Jakobeny.  Gwalto” 
wny i ciągły. wiatr południowo -zachodni 
niósł ogień ku górom z taką szybkością, że las 
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ze wszech stron stał! joż iw płomieniach, (zas 
nim do zapobieżenia dalszemu 'rozpościeraniu 
się wściekłego żywiołu” zdążyć było możńa, 
Trzask'i puk jak gdyby wystrzał bróni ręcznćj, 
— słupy ogniste w górę wyrzucane, — cała 
okolica odbiaskiem krwawej łuny dzień i noč 
oświecona, — a tlejące węgle i gorejące ga- 
ężie na rozległości milowe w powietrze mio: 


tane, — okropny obraz, któryśmy przez tyle 


ni przed oczami mieli! Pożar szerząc się ciĄ- 
gle, ogarnął lasy Sztruncz, Timesz;, F ormóza 
1 Kilija i nie omijając gór i dolití, przedarł 
Się przez łyse góry pod Dzumałeu i pochło- 
nąwszy w swćj drodze owczarnię (przyczćm 
owce uratowano) posuwał się już ka lasom 
Powyżćj Kimpolung,-tak dalece, że cale to 
miasto w największćj było trwodze, widząc 
w pobliżu jasny ogień i iskry aż do samych 
domów. dopadające. Możeby i miasto byłó 
w perzynę poszło, gdyż gwałtowny wiatt 
nie dezwalał ratunku, aż oto na dniu 28, Li- 
pca lungt deszcz nawalny i całemu nieszczę- 
Sciu naraz koniec położył. Szkody przeź 11- 

niowy pożar zrządzone, są bardzo znaczne; 
pochłonął on do 800 sąźni sześciennych sośniny 
1 do 1000 morgów lasu. O tymże samym 
czasie był ogień wwięcćj niż w dwudziestu 
miejscach, to z opieszałości pastuchów, to 
"przez chłopów ' podłożony, aby na: wielko- 
'$ci swych'pojan zyskali. Największe z tych 
pożarów były: ww lesie Wałesaku przed Kim- 
polung, przyczem do 1400 sążni sześciennych 
w dymem poszło ; — w lasach “do Sadowćj 
"należących, gdzie do 300 morgów laśu wypa- 


diło się; także i w lasach Fundui Moldowi i ' 


Briaza; gdzie do 500 «morgów lasu ógień po- 
'Ghłonął. — 4 w Ziemi Siedmiogrodzkićj Fpa- 
iło się wiele lasu. Atol największe pożary 
były w Multanach; tam bówiem zaczęło się 
palić w początku Sierpnia i aż dotąd ogień ciągle 
trawi lasy, co zapewne potrwa aż do nastania 
deszczów, W tym kraju nikt ani się bierze do 
wstzymywania ognia; zdaje się nawet, że ra- 
zi są z niego, bo będą mieli więćej pastwisk, 
— lasy ciągnące się po nad naszą granicą 
wzdłuż rzeki. Niagra i Bistritżói daléj aż ku 
najwyższym górom, podobno też nie za dłu- 
go będą przez opieszałość Mołdawian wyni- 
"guczone. | 
„Stany Zjednoczone północnćj Ameryki. 
Z Nowego Yorku, dnia 15. Sierpnia, 
'Bil 6 założeniu banka narodoweż 


si ą u n wego przeszedł 
wprawdzie przez obie izby Kongresu; zdają 


„ SIĘ tu być jednak tego przekonańia, że prezes ` 
potwierdzenia odmówi. « Sydzą; "że 


swego 
` skutkiem tego będźie oddalenie teraźniejszego 
fdinetu, złożonego z mężów partyi arysto- 
atycznćj czyli partyi Wigów. © 


(okazywała 329 | zje wr 
Czerwca okazywał ciepłomierz w*cienia 27 a 


i 


‘` Z,pówodh óbrad nad bitem o sprzedaży pu- 
kliczych posiadłości, „Niejaki pan Lynn wyto- 
czyt W Senacie na nówo rzecz o nieporóżu- 
mieniach między Anglią a Stanami Zjednoczo* 
nemi i uczynił wniosek, by uzyskańćj z tćj 
sprzedały kwoty użyć na cele obrony narodo* 
wój. Wniosek ten odrzucono tylko większo+ 
ścią dziesięciu głósów. Bil o założeniu no. 
wych twierdz wzięto pod obrady w. izbie re- 
prezentantów i mają być poczynione jeszcze 
inne wnioski względem obwarowania koło 
Buffalo kosżtóm 50,000, nad jeziorem Cham. 
plainu kosztem 75,000, a w Mainie kosztem 
50,000 dolarów, 


Rozmaite wiadomości. 

Królowa Wiktorya skomponoyyała muzykę 
do 2ch ballad Szyllera. Pa 2. ah 
' Burże tegoroczne. — Z doniesień nad- 
chodzących teti *czasy ze wszystkich stron 
Europy © nadźwyczajnych zjawieniach atmose 
ferycznych, okazuje 'się, Że wysoki stopień 
ciepła, który się między 17. i 19. Lipca r. b. 
prawie wszędźie pojawił, pochodzi z głębi 
Afryki, gdzie zaszło nagłe i gwałtowne zabu- 


xzenie równowagi powietrza. | Albowiem po 


dość 'żimnój termperaturze, powstał dnia 17. 


„Lipca w półudnie we wiiżystkich stronach po- 


łudniowych Włoch, Francyi i Hiszpanii od 
ołudnia wiejący wiatr gorący, w którym 
arometr Reaumura od 4-222 w okamgnieniu 
na 4-31? podskoczył. "W Marsylii, Rochefort 
i w Havre de Grace wzniosła się woda Ww 
dniu nadmienionym do niesłychanćj wysóko- 
ści, z czego %vnosić można, że równocześnie 
także księżyć wywierał wpływ na ziemię. 
Wiatrten wiejący ku strefom północnym zasię- 
gnął dopiero 18. Lipca także Niemcy, $zwaj- 
caryję i północne departamenta francuzkie, 
któreto ostatnie kraje w tymże samym czasie 
najgwałtowniejszych burz doznały. Uwagi 
godną jest rzeczą, Że z południa nadchodzą- 
ce ciepło nierównie siłniejszćm było w Niem- 


"czech niż we Włoszech i Francyi południo- 


wej, gdyż podług doniesień nadesłanych z ob- 
serwatorium w Rzymie pod dniem 17, Lipca, 
temperatura okazywała tamże -429° Reaum,, 
w 'Purynie także 4-297, a w Marsylii +]-309, 
w Wiedniu zaś i Ołomuńcu nawetw cieniu 

We Lwowie dnią 28, 


na stońcu 363 stopni Reaumura ” 

i dy dzi w A mstefidamie, zamieszkują o. 
'<sobną dzielnicę miasta, nie dla tego, 'że są do 
tego zmuszeni, lecz że odług dawnego iwy- 
czaju yy ścislych stósunkach z sobą żyć lubią. 
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Powszechna tolerancya, któ ial yi 
AT N 
żądnego wyjątku; używają omi tych samych 

praw i przywilejów co Chrześcijanie, : Po% 
- dług pochodzenia swego dzielą się na dwa 
plemiona, to jest: na żydów niemieckich, stó- 
sunkowo ubogich, i na żydów portugalskich, 
którzy są bardzo bogaci, Bożnica tych osta- 
tnich jest największą i najozdobniejsza w Eu- 
ropie. Zajmują się rozmaitym stanem prze- 
mysłowym, jednakże wrodzona skionność 
ciągnie ich, jak wszędzie, tak i tutaj do han- 
dlu. Zatrudnieniem, w którém mają szcze- 
gólniejsze zamiłowanie, a które jak monopol 
jeden po drugim odziedziczają, jest szlifowa- 
nie dyjamentów. W Amsterdamie jest umyśl- 
nie na to przeznaczony dom, w którym się 
tćm rzemiosłem zajmują. Pomiędzy gminą 
żydowską w Amsterdamie, wyrósł przed 

wiestu laty chłopiec delikatnej, słabej budo- 
wy ciała. Pićrwszym językiem, którego się 
uczył, był język hebrajski; pićrwszą książką, 
którą czytał, była biblija; pićrwszymi nauczy- 
cielami, których słuchał, byli rabinowie. Chło- 
piec ten był obdarzony wielkićm pojęciem, 
a rozum jego wątpliwość w nim obudził. 
Duch badawczy zdawał się jego plemieniu za- 

ugiwać na potępienie, stawiono go przed 
przełożonymi iny, którzy mu rozkazali, 
aby swoje zdania odwołał, czego on uczynić 
nie chciał. Poczćm wykluczony z gminy, udał 
się dò Chrześcian i uczył się po grecku i po 
łacinie. Nauczyciel jego miał córkę, ku któ- 
rćj on powziął przywiązanie; jednakże nie 
doznawszy wzajemności, uchylił się całkiem 
„i poświęcił naukom, Nowa namiętność na- 
stąpiła po drugićj. Des Cartes zajął miejsce 
kochanki, rótce młody filozof nie prze- 
stawał już z nikim, jak tylko z tym wielkim 
sceptykiem (wątpicielem), a sposób, jakim 
jego naukę zastosowy wał, nabawił gminę nie- 
małą trwogą. Z obawy, aby przez odpadnię- 
cie jego, całe plemię nie straciło na powadze 
w oczach innych narodów, ofiarowano mu 
pensyę roczną, pod warunkiem, jeżeliby zdania 
swoje odwołał i, do bożnicy znowu uczęszczał, 
Ironiczna odpowiedź jego, ściągnęła skryto- 
bójcz peiie A na jego życie. "Fo skłoniło go 
do schronienia się w głąb” kraju, gdzie się u- 
trzymywał z pracy rąk swoich, goi był ubo- 
6. Zagrożony nowćm. prześladowaniem - ze 
strony nieprzyjaciół, ‘chodził z miasteczka do 
miasteczka, aż. nareszcie osiadł w Hadze, . Tu 


żył w najściślejszćm. odosobnieniu i stoickićj . 


owściągliyyości ;. ,utaysł, dodawał: jego ciału 
„krzepkości, a myśli zdawały się być jego po- 
siłkiem. Chociaż nienawidzony 4 osobiście 


„ nieznany, yyywićrał jednak wielki wpływ na 


eab świat umysłowy: „Miał uczniów, którzy ` 
lak. w wyrocznię, w niego „wierzyli i którzy 
nieraz, dla: zasiągnienia jego zdania vy zawikła* 
nych rozumowaniach metafizycznych , ;spoczy* 
nek jego przerywali.. Bogactwa nie miał ża 
nie, Nie chciał przyjąć zasiłków pieniężnych, 
a nawet .puścizny , którą mu jeden z jego przy” 
jaciół zapisał; odmówił także Xiążętom, któ+ 
rzy osobistćm oQdwiedzeniem skłonić go chcie” 
li, ażeby samolność swą opuścił, Wolał w 
skrormonćj niepodległości dążyć do celu, który 
sobie był wytknął. Jako następca Kartezyju- 
sza i jako poprzednik wieku ośmnastego, po” 
łożył wielki kamień, na którym gmach filozofii 
wzniesiono, — Żydem tym był Spinoza! 

- a | 


(Z Rozmaitości Lwow.) — Zamek pustką 
stojący. — (Dokończenie) — W dwa dni 
późnićj przyjechał znowu po lekarza służący 
od Armidy, Włodzimierz udał się: za nim, 
jednakże wysiadając z powozu, spuścił z oczu 
opaskę, ujrzał pusty zamek, oświetluny czaro- 
dziejskim blaskiem księżyca. 

Poważnie zapytał o zdrowie chorej, a dy 
ta zaczęła się żalić na jego oziębłość, Włodzie 
mierz rzekł prawie imponującym tonem: »Je- 
stem u pani lekarzem, dowiodłem także, że 
jestem jé} przyjacielem, chcićjże pani i prze- 
demna się zwierzyć, jeżeli sobie nie życzysz, 
aby względem skrytego postępowania jćj po- 
dejrzenie w méj duszy nie powstało." su 

„Armida spłonęła wstydem i spojrzała ku 
ziemi, duże łzy poteszyły się po jéj licu; na- 
koniec rzekła: »lLios mój niewiadomy nikomu, 
jak tylke memu bratu, jednakże dowiesz się 
o nim, widzę konieczną potrzebę, ażebyś się 
o nim dowiedział !« 

To rzekłszy skinęła ręką, Włodzimierz usiadł 
w pobliżu, a ona rzekła drzącym głosem: 
„Przodkowie moi pochodzą z dalekich krajów: 
Pradziad mój zbogacił się niegdyś przemyslem 
i handlem. — Kochał on prababkę moję zitaka 
samą czułością jak ona jego; atoli próżność} 
duma przywiodły go do tego, że serce jéj na 
niebezpieczną próbę wystawił. Odtąd niena- 
widziła męża | cały jego rodzaj, a on zbrzy” 
dził sobie małżonkę i: wszyskie niewiasty: 77 
Nienawiść ta i na potomków przeszła; wy” 
chowana w nienawiści mężczyzn, robiłam 80” 
bie dotychczas igraszkę z, każdego serca, któ- 
re ślepo do mnie przylgnęło. ` Aż oto „ei 
tam ciebie, a nienawiść moja znikła śród A x 

kiego, ; niewymownego uczucia. — O v A 
, dzimierzu, jeżeli pojmujesz moje serce, w > 
„rego głębi tak wiele czucia się mieści, tedy TĘ 

»Przebacz pani!e odrzekł Włodzimierz % 
żalem, »serce i słoyyo moj e już do innćj należą; 
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pokutę, zwróć twój umysł do: Bogate: 


pani za: któraś kochające aćrca zróniła, czyń 
„Na te słoja zas pila pobio try eta Armide, 
inçła na Włodzimierza; aby odsżędł, a ten 
ANENTZRZEE 
tgo/zśmiku. s 


s Hoods oWęt NA APR 
Jasno: przyświecały gwiazdy , serce jegó do. 
Znayyało: jakiejś ulgi, jednakże łzy oiu się 
Po licu, na zawsze rozstawał się ż tą, która 
au Jeszcze nigdy nio wydała siç tak powabną 
lak dzisiaj. Jak go « 

Nićj na powfót, ' juź stanął przy oryański 

ramie, jażbchciał znowu wraćaćdo zamku, 


bw Oto niesnajomy człowiek ujmuje go'za rę- 


kęi rzecze znanym głosem: „Bogu, dzięki, żem 
Was prz 5 R „ae i juź od go; 
dziny szukatń was po całem mieście, narze» 
Czoną wasża, panna Wanda. , 
„Nate słowa odzyskał lekarz: zmysły; po- 
Inat służącego; pana Czorsztyńskiego i pospie- 
BY za nim da chorćj.. HEOK MARSO 
astal ją bez przytomności w „najwięksgéj 
Orączce, inny lekarz, którego tymczasem 
Przywyołanó, odmówił jéj wszelką nadzieję 
Jcia, a wy przyległym pokoju czekał kapłan 
Pomyślnej tar ai aa ją na śmierć przysposo- 
bic, Jednakże Wanda nie odzyskiwała przy- 
tomności..' +Oddalit się lekarz i ksiądz. Wło» 


" „zmierz, który: w żałości pogrążónych rodzi- 


ców łagodnie wyprosił z komnaty chorćj, zo» 
Stał sam jeden przy Wandzie, 
gy „Północy zwróciła swoję głowę do Wło- 
dzimierza i zekła w gorączkowóm marzeniu 
¢ niewymowną łagodńością, jednakże nie 
wiedząc, że on..j t przy. nićj: „Byłam w 0- 
Środzie pustego ząmku. . Gdym weszła do o- 
Tanżeryj, którą zdobią kosztownę kwiat + uj- 
„załam młodego człowieka, który miał przeni- 
ające oko, twarz pełną zachwycających uro: 
Wi ten ujął mnie za rękę i nazwał: mnie 
najpiękniejszym kwiatem ogrodu, któryby wie- 
cznie zatrzymać sobie życzył. Tým głosem, 
Jakby czarodziejską rószczką tknięte me serce 
nilgało się jema, ale obyczaj nakazywał mi u- 
a « 9 ; 
„Wid ałam,gó potóm codzień w.kościele. 
Zaklina! mnie, 5 grigia ai i zimo- 
$o agrodu, lecz;jawzbraniałam się. ` Chciał 
wyjść i starać się o moję rękę. Narzeczona 
„łodzimierzą odnąówiła imu,swojćj ręki. Nie 
„dywałam się, z nim: jak «tylko w kościele, 
Jednakże gdy Włodzimierz sam mnie odstąpił, 
~ Wwiady kazałam mu, -by się udał do mego 
ojca. Od tego dnia jużem 80 więcej nie wi- 


“ziala, | Tesknota Za ogrodem, zą chwilą taką 


do ta, iw:któgej i sanlara 
, tógej ga po.raz pięerwsay. ujrzałam 

r o pania da do woie omał ia mnie żyć 
4 inie! pozbawiła. — Zaczęłam być 'niespo! 


aś nieznana siła ciągneja go pi 


a., PEET 4 uipaod i T PR. 
„Ach rzekł sam do siebie, „jakże się spra- 
wdziło opowiadanie post, $ Toż dou- 

a koniecznie, 
aby sercem naszćm najdziwniejsze zawichrzyły 
uczucia? Lub miałżeby pom sł poetyczny two- 
rzyć wypadki rzeczywiste? Lub miałaż! e 
Poezyjna odbijać się w świecie naszego życia?“ 


rzy jéj łożu i zaczął się modlić o jéj Życie. — 
płynęło dni £ilka, zdrowie Wandy nie po- 


£ 


yłam bardzo słabą i nabawilam cię niespo- 
kojnością kochany mój Włodzimierzu!. Lecz 
eri ż. . żejs dy przyjdę do 
SAO a, .,wynagrodzę ci niespokojność twoję 


„O Włodzimierzu, 


"Tó wi 


(Gdy rodzice z kilk przylāciolmy wes li 
do' pokóju chorćj, zastali | łodzimierza klę. 
czącegoiprzy Wandzie, która główę swoję ñi 
ramieniu jego; opańła i z radościątnóyłą chyyjlę 
życia witała, i 
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— W kilka tygodni później rozprawiano 
w całym Krakówie o pięknćj i szczęśliw ćj 
parze, o Włodzimierzu i Wandżie i: 6 świe. 
tym obrzędzie 'zaślubienia. >: Wiele osób mó- 
wiło także o'cudnie pięknej dziewicy, *'któta 
"w. pobliżkim' klasztorźe panien Bernard nek 
przytwdziała szaty żakonnć i o' kawalerże 
stnukłego wzrostu ,*który na Pysznym rumaku 
z pustego zamku pogonih, © |” =" psi 

Odtąd nie widziano już cieni, które niegdy 
przy zmroku ponad Wisłą się snuły. W pù- 
stym zamku nie widać już było świec goreją- 
cych. * Stoi ón*od niepamiętnych czasów nie- 
zamieszkały i pomału w gruzy zapada. ©" © 


Towarzystwo artystów dramatycznych Pol- 
skich opuszczając Poznań, udaje się do. Gnie- 
zna dla dawania tamże widowisk scenicznych, 
ma zaszczyt polecić się łaskawym względom 

zanownych Obywateli i łaskawój ;Publicz- 

ności. Pićrwszą reprezeńtacya. w niedzielę, 

to jest dnia 26, Września 1844, : hrno 
Pożyczalnia nót. 

Powodowani wielostronnćmi „wezwaniami 
otworzyli podpisani pozezalnią nót, 


tak wokalnych jako i instrumentalnych wszel- = 


kiego rodzaju i doboru, które jak się spodzie- 
wają, równie kłassyczności jak i dobremu 
amakowi odpowiadają, 

Warunki abonamentu całkićm na wzór ;po- 
dobnego rodzaju instytatów po: większych 
miastach ustanowione, wykazuje ` katalog- 
ośmielamy się tylko nadmienić, iż przy abo; 
nowaniu się rocznóm à 12 Tal, lub półro- 
ezném a 6 Tal., Szanowni Abonenci prócz 
pożytzonych, jeszcze za 10 lub resp, 5 Tal, 
mät podlug własnego ich wyboru .„bezpła- 
tmić otrzymają, 

Ten więc instytut polecamy względom Sza- 
nownej Publiczności, 

sW. Poznaniu w Wrześniu 1841, r. 

o Bracia Szerkowie. 

z, 
M Nowy sposób wyniszczenia 

mayszy i szczurów. 

Po wielu doświadczeniach i przy nie 
małym nakładzie udało mi się przecie 
wynaleść środek niezawodny zupełnego 
wyniszczenia tąk brzydkiego robactwa 
szczurów i myszy.: Środek ten prócz in- 


nych zalet ma i tę, 


że nie mieści w sobie 


ingredyencyi, które zwykle przymięszane 
Aprire iia axe niestóso* 
wnćm* użyciu nader 'są 'szkódliwe ciału 


ładżkiema. Środek tei, pokazał się tak 
skutecznym przy wielokrotnych doświad: 


czeniach,. że robactwo to: od razu wytę” 
pione 'zostało , i dla tego zasługuje aby 
go' połócić. ie As: | 
„. Zë Strony: lękirskiej Śródek ten roze- 
brany zostałi w skutek tega Królewska 
Regencya «w Magdeburgu z dnia 26. Lut 
teer, . goned onego potwierdziła.. 

« Wyłączną przedaż powyższego środka 
poruczyłem na W. X, Poznańskie Panu 
Edwardowi Vogt, kupcowi sukna 
mieszkającemu 'w Poznaniu przy Nowej 
ulicy, u którego za 1 Tali sgr. słojek 
opieczętowany dostać ińóżna'wraz z prze* 
Paonr O py S E E 
= „A: /Kunzemann, 
fabrykant w Schónebeku 


Murs giełdy Rerlińskić j. 
Dnia 20 Września 184t. 


Obligi dluga państwa , , , 
Pr. ang. obligacje 1830. ` 


Obligi premiów haudłu morsk. 797" 
Obligi Kurmarchii . . , . 106% 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 1037 
lblągskie. dito © . s, . 3% 995 
Gdańskie dito w T., . . „| — — 
Zachodnio- Pr. listy zastawne 3% — 
Listy zast, 'W. X. Poznańskiegok 4 '. 2 
Wsehodnio.- Pr. listy zast, „| 3 10% 
Pomorskie dito, ©.. , „ , 3% sA 
ur- i Nowomarch. dito , , 3% 1024 
Sałąskie dito „, . „ ,,. 35 = 
Akeje 
Kolei Berlińsko- Poczdamskićjj 5 A 
dito dito akcje a prioris- 45 
Kolei Magdebursko - Lipskićj |. — ul 
dito dito akcje a prioris „|. 4 102. 
Kolei Berlińsko - Ankaliskićj | — 1036 
dito dito akcje a prioris „| 4' wę 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 ar 
dito dito akcje a prioris „| 5 ssj 
Kolei nadreńskić, Ye « „5 = 
osi cji 2.5 9/2 4 
rydrychsdory > , , i f 
Inne monety złote po 5 tal, | — Bic 
Disconto — 4 
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